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Wymowny general
Warszawa, 21 kwietnia.

P. minister spraw wojskowych pojechał na ur­
lop do Francji.Można było zatem być spokojnym, 
że błędu w sprawach wojskowych nie zrobi. Tym­
czasem obywatele polscy przeczytali z przeraże­
niem wcale nie urlopowe wynurzenia p. Sikorskie­
go wobec p. Sauerweina, reportera „Matin'a“. P. 
Sikorski uwziął się we Francji na gadanie. Już 
przect pół rok em wzruszali ludzie ramionami, gdy 
czytali, jak to minister spraw wojskowych psuje 
we Francji rzemiosło swego kolegi, p. Skrzyńskie­
go... Pomyślano wtedy, że to pierwszy krok błę­
dny i że już po raz drugi nie powtórzy się coś po­
dobnego. Tymczasem teraz właśnie dogadał s.ę p. 
minister do skandalu przechwałkami, że Polska wy- 
daje na wojsko 750 miljonów złotych, co przeliczył 
na miljardy franków. Że mamy już blisko 45 dywi- 
zyj, a będziemy ich mieli praw.e dwa razy tyle! 
Że możemy 4 miljony ludzi mieć pod bronią i t. d. 
Przesady, które gniewają ludzi rozumnych nietylko 
dlatego, że właśnie Francuzi znają doskonale siłę 
wojenną Polski i że fikcje p. Sikorskiego wywo­
łają uśmiech właśnie u Francuzów. Ale także i 
głównie dlatego, że p. Sikorski przedstawił Polskę 
wprost jako kraj mditaryotyczny , że bolszewicy 
potrzebują tylko dodać skromny do ministerialnych 
wynurzeń komentarz, aby przedstawić Polskę jako 
źródło niepokoju w Europie!... Któż pospieszy po­
życzać pieniądze krajowi, którego minister bez ża­
dnej potrzeby chwali się — na urlopie — siłą zbroj­
ną państwa, które zresztą musi odmawiać swoim 
mieszkańcom najprymitywniejszych rzeczy, bo jest 
ubogie! N.ema chyba na świecie ministra wojny, 
któryby bez powodu tak się swoją potęgą militar­
ną przechwalał. Słyszeliśmy ministrów wojny na­
rzekających, że „armja usycha“, słyszeliśmy ich u- 
bolewania, że jest za słaba i niewystarczająca, ale 
takiego jak p. Sikorski Europa chyba nie widziała.

Podczas gdy minister Skrzyński, podpisawszy w 
jesieni roku ubiegłego protokół genewski, wysilał 
się — w zgodzie z rozumną opinją Polski — dla 
udowodnienia, że Polska jest i chce być czynni­
kiem pokoju, że gotowa poprzeć każdy ruch w 
świecie, umożliwiający rozbrojenie państw, p. Si­
korski chciał zaimponować światu przesadą w prze' 
ciwnym sensie!...

•Adedńa jeszcze, już bardzo niemiła sprawka. P. 
Skrzyński, wróciwszy z Genewy i z Paryża, zape­
wnił komisję spraw zagranicznych, że p. Herriot 
obiecał informować go stale o swoich rozmowach 
z p. Chamberlainem... Było to jedyne uspokojenie 
Polski. Tymczasem p. Sikorski — w czasie przesi­
lenia gabinetu Herriota — oświadcza w „Matin“, 
że rząd francuski Polski nie informuje! Było to 
wrrf ęszanie się w politykę wewnętrzną Francji bar­
dzo nielojalne, a tern przykrzejsze, że wymierzone 
w demokratyczną większość. P. Herriot poszedł, 
ale większość lewicy została zwycięską. Cóż teraz 
pocznie p. Skrzyński z wynurzeniami paryskiemi 
swego kolegi w gabinecie?

A jakich to manjer używa się tam w Paryżu, 
mówiąc o Sejmie polskim. P. Sauerwein piszc we 
wstępie do interwjewu, że p. Sikorski „polecił Sej­
mowi zawotować kontyngent rekruta!“...

„La grande muette“ — „Wielką Niemą“ nazwano 
armję we Francji. Jakby to dobrze było, gdyby 
polski minister spraw wojskowych zechciał nie o- 
niemieć, ale użyć nieco rozumnej kontroli nad tein, 
co mówi, zwłaszcza za granicami kraju!

W sprawfe tej mowy pojawią się w Sejmie za­
pytania do szefa rządu, bo demokracja polska nie 
może pozwolić na to, aby Polskę oświetlano w 
świecie przez pryzmat szkodliwych i nierozważ­
nych interwjewów ministerialnych. i.



ODNOWIENIE KOPCA KOŚCIUSZKI. Jak 
słychać, rząd przyznał 10.000 zł na restaurację 
Mogiły Kościuszki. Kosztorys odnowienia usuwa­
jących się zboczy kopca wynosi 70.000 zł. Wobec 
tego roboty odbywać się będą stopniowo.
ZMIANY W SADOWNICTWIE KRAKOWSKIEM 

W krakowskiem sądzie okręgowym w najbliższym 
czasie nastąpią zmiany. Sędziowie sądu okr. cy­
wilnego: Bocheński, Jakubowski, Jendl i Pierzchał- 
ski przejdą do sądu apelacyjnego. Stanowisko po 
wiceprezesie sądu okręgowego cyw. dr. Schwar- 
cenberg-Czernym, który objął kierownictwo sądu 
w Wadowicach, powierzonem zostanie sędz. okr. 
dr. Kolczyńskiemu. Nadto w stan spoczynku prze­
szli sędziowie: Solak, Kuliński, Barański, Witko­
wski i Smolecki.

KANALIZACJA KRAKOWA. Z wiosną br. przy­
stępuje magistrat krakowski do budowy szeregu 
nowych kanałów w obrębie m. Krakowa. Skana­
lizowane będą ulice szczególnie w Dzielnicy XXII 
(Podgórze), dalej w dzielnicach XI (Dębniki), XIV 
(Czarna wieś), XVI (Łobzów), XVII (Krowodrza), 
oraz odwodnione będą większe obszary gruntów 
w Dębnikach. Również przed budową szeregu ulic 
na Nowej Wsi, przystąpi budownictwo miejskie do 
wykończenia reszty kanałów. KWota prelimino­
wana na ten cel w budżecie gminnym wynosi 954 
tys. zł.

Wreszcie wybudowany będzie wielki kolektor 
przez ul. Płaszowską i Dąbrowską łączący kanały 
dzielnic Podgórze i Płaszów. Na ten cel przezna­
czono 1 milion zł.

SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. W tych 
dniach ukaże się obwieszczenie magistratu, zarzą­
dzające powszechne szczepienie dzieci przeciw 
ospie. Szczepienie odbywać się będzie w czasie od 
2—30 maja br. w każdą środę i sobotę w szkołach 
miejskich, wykonywane przez lekarzy. Rodzice 
dzieci urodzonych w czasie od 1 kwietnia 1924 do 
31 marca 1925, otrzymają pisemne nakazy w spra­
wie przymusu szczepienia dzieci. Szczepienie w 
budynkach szkolnych będzie bezpłatne, a osoby, 
które dadzą szczepić swe dzieci u lekarzy prywat­
nych, winne zawiadomić o tem miejski urząd zdro­
wia.

DO CZEGO UŻYWA SIE WIĘŹNIÓW. Ciągle 
mówi się o konieczności zatrudnienia bezrobotnych 
o uruchomieniu robót dla chcących pracować a nie- 
mogących tej pracy znaleźć, a tymczasem-jwładze 
które są powołane do opieki nad bezrobotnemi ro­
bią wszystko na przekór i prowokują bezrobot­
nych. Jak nas informują, na placu przy trzecim 
moście ma stanąć jakaś cyrkownia a do robót na 
tym placu oddaje się do dyspozycji prywatnym 
przedsiębiorcom więźniów. Musimy się stanowczo 
zastrzec przeciwko tego rodzaju stosunkom i od­
nosimy się do władz więziennych, aby w obecnym 
okresie bezrobocia nie dawały przedsiębiorcom 
prywatnym do pracy więźniów, gdyż wywołuje 
to słuszne rozgoryczenie rzesz ludzi chodzących 
bez pracy.

WPISY NA KOLONJĘ RABCZAŃSKA odbywać 
się będą od dnia 27 bm. do dnia 14 maja z wyjąt­
kiem niedziel i świąt między godziną 12 a 13 w 
szpitalu św. Ludwika (Strzelecka 2). Przyjmowa­
ne będą dzieci wyłącznie miejscowe, w wieku od 
lat 6—12. Koszta utrzymania wynoszą 2 zł. 70 gr. 
dziennie; wyjątkowo udzielane będą ulgi. O przy­
jęciu dziecka do kolonji rodzice będą osobno po­
wiadomieni pisemnie.

Z TOWARZYSTWA KOLONJI WAKACYJ­
NYCH. Pierwsze po XX walnem zebraniu pełne 
posiedzenie wydziału Tow. kolon, wakac. dla ucz­
niów szkół średnich Krakowa odbędzie się we 
czwartek 23 bm. o godz. 6 i pól wiecz. w gimn. IV, 
im. H. Sienkiewicza. Na porządku dziennym: ukon­
stytuowanie się Wydziału i sprawy związane z 
otwarciem kolonji w Porębie Wielkiej w r. 1925.
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